
Wkrótce do Polski może wrócić zabójca polityczny z RPA. Jest idolem skrajnej 
prawicy, a sąd właśnie umorzył sprawę pochwalania jego czynu – ustaliła „Rz”.

WIKTOR FERFECKI

„Janusz Waluś nie dokonał aktu 
politycznego terroryzmu. Była 
to polityczna święta egzekucja” 
– perorowała w 2021 roku pod 
ambasadą RPA w Warszawie 
działaczka Narodowego Odro-
dzenia Polski Marzena D. Swoje 
przemówienie zakończyła sło-
wami: „żądamy wolności dla 
bohatera!”. I zdaniem Sądu Re-

jonowego dla Warszawy-Śród-
mieścia nie popełniła przestęp-
stwa. Jak ustaliliśmy, pod koniec 
września umorzył on sprawę 
publicznego pochwalania przez 
nią czynu najbardziej znanego 
żyjącego polskiego zamachow-
ca politycznego.

Janusz Waluś jest polskim 
emigrantem zarobkowym, 
który w 1981 roku wyjechał 
do RPA. W 1993 roku zastrze-

lił tam czarnoskórego komu-
nistę Chrisa Haniego, jedną z 
ikon ówczesnej opozycji. Li-
czył, że jego czyn wywoła 
rozruchy i zatrzyma demon-
taż apartheidu, jednak do 
tego nie doszło. W zamian, 
wraz ze zleceniodawcą mor-
du białym politykiem Clivem 
Derby-Lewisem, został skaza-
ny na karę śmierci, którą 
zmieniono na dożywocie.

Derby-Lewis wyszedł z wię-
zienia w 2015 roku i wkrótce 
zmarł. Również Polak przez 
długie lata zabiegał o zwolnie-
nie warunkowe. Prawniczy 
ping-pong w tej sprawie zakoń-
czył się 21 listopada 2022 roku, 
gdy Trybunał Konstytucyjny 
RPA zadecydował o warunko-
wym zwolnieniu Walusia. 
Podczas okresu próby, wyno-
szącego dwa lata, nie może on 

opuszczać terytorium RPA. Do 
Polski będzie mógł wrócić za 
raptem kilka tygodni.

Zdaniem dr Anny Tatar ze 
stowarzyszenia Nigdy Więcej, 
jego powrót jest wyczekiwany 
przez niektóre środowiska. 
– Od paru lat przyglądamy się 
kultowi Walusia w Polsce, bo 
użycie tego słowa nie jest prze-
sadą. Odnotowaliśmy dziesiątki 
transparentów z wyrazami po-
parcia, wywieszanych na me-
czach, w czym przodowali kibi-
ce Lechii Gdańsk, Legii Warsza-
wa i Rakowa Częstochowa, a 
także na manifestacjach ulicz-
nych organizowanych przez 
skrajną prawicę – wylicza.

Dodaje, że sprawa nie doty-
czy tylko środowisk marginal-
nych, bo w obronę Walusia 
włączyli się też politycy, w tym 
Grzegorz Braun z Konfederacji. 
– Bardzo niepokojące jest to, że 
polski sąd nie uznaje promo-
wania postaci rasistowskiego 
zabójcy za przestępstwo – 
mówi Anna Tatar.

Na czym oparł się sąd? Dzia-
łaczka NOP usłyszała wcześniej 
zarzuty w związku z artykułem 
kodeksu karnego, przewidują-
cym do roku więzienia za pu-
bliczne pochwalanie przestęp-
stwa. Sąd uznał jednak, że nie 
popełniła ona przestępstwa, 
lecz jedynie wykroczenie, 
którego karalność już się 
przedawniła.

To jednak tylko jedna z wielu 
podobnych decyzji wymiaru 
sprawiedliwości. Z szacunków 
„Rzeczpospolitej” wynika że w 
czasach, gdy prokuratorem 
generalnym był Zbigniew Zio-
bro, około dziesięciu podob-
nych spraw zostało umorzo-
nych, choć nie na etapie sądu, 
lecz prokuratury. Zarzuty zdą-
żyli w nich usłyszeć m.in. były 
poseł PiS Artur Zawisza i To-
masz Szczepański, założyciel 
Stowarzyszenia na rzecz Trady-
cji i Kultury „Niklot”. Jedna ze 
spraw, dotycząca założyciela 
NOP Adama G., jest zawieszo-
na, bo przebywa on za granicą.

W przypadku Marzeny D. 
sprawa może jeszcze zakoń-
czyć się inaczej. Rzecznik pra-
sowy Prokuratury Okręgowej 
w Warszawie Piotr Antoni Ski-
ba informuje nas, że śledczy 
wnieśli zażalenie na decyzję 
sądu, zarzucając mu „wycią-
gnięcie wadliwych wniosków 
opartych na nieprawidłowej 
argumentacji i błędnej ocenie 
zebranych dowodów”.

Zdaniem dr Tatar po powro-
cie Walusia do Polski skrajna 
prawica może próbować pu-
blicznie fetować go jak bohate-
ra. – Trudno mi sobie wyobra-
zić, by po tylu latach publicz-
nych wyrazów poparcia, 
zbiórek i transparentów jego 
pojawienie się w kraju przeszło 
bez echa – dodaje.

SĄD

Pochwalanie Walusia 
to nie przestępstwo
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Janusz Waluś 
w 1993 r. 
w RPA 
zastrzelił 
jednego 
z tamtejszych 
polityków
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Ministerstwo zamówiło 
garnitury wraz z koszulami, 
butami, a nawet kamizelkami 
dla kierowców kierownictwa 
resortu. Zestaw „stanowi 
własność ministerstwa”.

IZABELA KACPRZAK

Umowę na „Sukcesywny za-
kup odzieży służbowej mę-
skiej dla pracownikow MAP” 
znaleźliśmy w rejestrze umów 
Ministerstwa Aktywów Pań-
stwowych. Zlecenie o wartości 
ponad 15,5 tys. zł otrzymało 
Przedsiębiorstwo Roland Da-
riusza Rogowskiego z Płońska. 
To rodzinna firma krawiecka 
szyjąca elegancką odzież mę-
ską także na miarę – od garni-
turów, przez płaszcze, po ko-
szule. Dla kogo resort zamówił 
w maju b.r. eleganckie garni-
tury? Okazuje się, że dla kie-
rowców obsługujących mini-
sterstwo, głównie członków 
kierownictwa.

„Zasady przyznawania 
ubioru służbowego pracow-
nikom Ministerstwa Aktywów 
Państwowych (MAP) określa 
zarządzenie nr 66 Dyrektora 
Generalnego Ministerstwa 
Aktywów Państwowych z 
dnia 29 stycznia 2021 r. w 
sprawie wprowadzenia zasad 
i norm nieodpłatnego dostar-
czania pracownikom Mini-
sterstwa Aktywów Państwo-
wych środków ochrony indy-
widualnej, odzieży, obuwia 
roboczego lub ubioru służ-
bowego. Tym samym zawar-
cie przywołanych przez Panią 

Redaktor umów było realiza-
cją obowiązku pracodawcy 
względem pracowników ob-
jętych wspomnianym zarzą-
dzeniem” – wyjaśnia w odpo-
wiedzi dla „Rz” Departament 
Komunikacji MAP, podkre-
ślając, że to „w żadnym 
aspekcie nie dotyczy człon-
ków kierownictwa”.

Resort dodaje również, że 
„zakupiona odzież, tj.: koszule, 
spodnie, kamizelki, garnitury, 
krawaty oraz buty, zgodnie z 
tabelą norm, określoną w ww. 
zarządzeniu stanowi własność 
Ministerstwa i jest odnotowy-
wana w Karcie ewidencji wy-
posażenia pracownika w 
środki ochrony indywidual-
nej, odzież, obuwie robocze 
lub ubiór służbowy”.

Zapytaliśmy inne minister-
stwa, czy również wyposaża-
ją w zestawy eleganckiego 
ubioru swoich kierowców. 
Okazuje się, że bywa z tym 
różnie. „MSZ dokonuje zaku-
pu odzieży służbowej dla 
kierowców Centrali MSZ. Są 
to zestawy garniturowe” – 
odpowiada nam resort dy-
plomacji. 

Z kolei kierowcy MSWiA 
ubierają się sami i jak chcą, z 
zastrzeżeniem, by ubranie 
było „schludne i czyste”. Po-
dobnie jak w Ministerstwie 
Rozwoju i Technologii. „MRiT 
nie finansuje zakupu garnitu-
rów bądź innych, jednolitych 
strojów służbowych dla kie-
rowców pracujących w mini-
sterstwie” – czytamy w odpo-
wiedzi.

ADMINISTRACJA

Elegancki jak szofer MAP
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